
M  96. Kraków 28 Kwietnia —  Czwartek. Rok 1853.
W y ch o d z i w K rakow ie

oodziennie o godzinie 8 */2 rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
W K ra k o w ie  m iesięczna 6 zip. kw artalna  15 zip*
W k r a j u  kwartalna razem z przesyłkę pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a  
przyjmuje się w K sięgam i J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym  

Rynku Nr. 4 5 3 .
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do BIÓRA 

k ip e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . “

P r z y j m u j ą  s i ę
o g ł o s z e n i a ,  r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaj* 

d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe , p r z e m y s ł o w o  

rolnicze itp.
u w ia d o m ie n ia  tyczące się sprzedały, kupna, dzierżaw itp. 

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze —  z dopłatą 10  krajcarów za kaidą  
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
nie/rankowane nieprzyjm ują t i f , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Dla wygody Szanownych Abonentów, 
zamiejscowych, którzy się z zaprenumerowaniem 
Czasu spóźnili, og łasza się d w u m i e s i ę c z n a  
przedpłata, tojest na miesiąc M a j  i C z e r w l B C  
b. r. kwartału II w kwocie z łr . 3  Kr. 2 0  

k. A d m in is tra c ja  D ziennika Czas.m

N a wybudowanie kościoła w W iedniu  z okazyi szczęśliwego o- 
calenia J .  C. K . Ap. Mości, złożono w dalszym ciągu sk ła d k i:

R ad a  M iasta K rakow a 9 5 z łr. 25 kr. a m ianowicie: Ig n a ­
cy Paprocki 10 z łr. Ju lian  E streicher 1 złr. 3 0 kr. Seweryn 
W iśniow ski 5 z łr. S tróżecki 1 z łr. K onrad  Z łow odzki 5 złr. 
Zajączkow ski H ippo lit 15 kr. M ularski Stanisław  15 kr. K rze- 
p icki 5 z łr. W iśniew ski 1 z łr. Jó z e f K onrad 1 złr. Teofil Za­
wisza 1 z łr. Franciszek H ojdziński 3 0 kr. Stanisław  B oguński 
1 złr. Tom asz Liśkiew icz 15 kr. Ju lian  Ostrzeszewicz 1 złr. 
Adam  K olasióski 1 z łr. A ndrzćj Szulz kupiec 5 z łr. Jó ze f 
Szulz 10 kr. Jó z e f  Uszewski 1 z łr. W o lf W ohlm ann 15 kr. 
L udw ik Sam elsohn 15 kr. J a n  H ess 1 z lr. L eopold L ipiński 
5 złr. W ojciech D obrzański 1 z łr. B lum enstock Salomon 3 0 kr. 
A. Szukiewicz 5 z łr. Bętkow ski 2 złr. W róblew ski 1 z łr. A - 
dam  Gołem berski 1 z łr. 3 0 k r. Kochanowski 2 z łr. W incenty  
Szpor 1 z łr. J .  Gładyszewicz 1 zł. J a n  Kosz 2 złr. Ignacy 
Zagórski G kr. Seweryn Swolkien 1 złr. Feliks Skarbiński 1 
z łr. A leksander Gutowski 15 kr. Palczew ski P io tr 1 z lr. L u ­
dwik Zaleski 1 z łr. B rzeżański 1 złr. Rostafiński 1 z łr. Ja n  
Fuchs 1 złr. F ryderyk  Gronem ayer 1 z lr. Jó ze f Sosnowski 1 
z lr. Feliks L ipnicki 1 zlr. A leksander Papieski 1 złr. W alen ty  
N ow ak 1 z łr. W aw rzeniec Cengler 1 z łr. L. B. 1 złr. W in ­
centy Szpor 1 złr. Myśliwiec 1 złr. N . N . 1 złr. K. Bielecki 
1 zlr. ,G. Gabryeli 1 zlr. G. Gebhard 1 z łr. Jenny 2 złr. 
H iib lingcr 3 złr. K anonik  Laurysiew icz 1 z łr, F ranciszek H e- 
nisz 1 z łr. 6 kr. Jó z e f  M roszkiewicz 15 kr. R udo lf Chro- 
szczewski 1 2 kr. K ilian  M erkert 1 złr. Franciszek Z elich 1 
z lr. pracownicy H ublingera  1 z łr.

C K  U rząd C yrkularny Sandecki 189 złr. 5 6 kr. a  w szcze­
gólności urzędnicy cy rk u la rn i: Panow ie: G eppert naczelnik cyr­
kularny 5 złr. kom issarze cy rk u la rn i: Ie rzy  O sterm ann 5 złr. 
T eodor Zacharyasiewicz 5 z łr. J a n  N adherny 5 złr. W icherek  
3 z lr. M erkl 5 z lr. F ranciszek Gedl 5 z łr. Jó z e f Zopoth 5 złr. 
Leon Podw iński koncepista gubernialny 3 z łr. Klemens K ost- 
heim  sekretarz cyrkularny 2 z łr. E dw ard E n d er archiw ista cyr­
ku larny  1 z łr. Pałk iew icz dziennikarz cyrkularny 1 z łr. kancel- 
liści cyrkularni: N eubauer 1 złr. H ebenstre it 1 zlr. B ączalski 1 
z lr. M arczewski 3 0 kr. N iem etz nadinżynier 5 złr. O tto  chi­
ru rg  obwodowy 3 z łr . P o rn er inżynier cyrkularny budowli wo­
dnych 5 z łr. D r. Jędrzejow ski fizyk obwodowy 2 złr. T ele-

śnicki 3 0 kr. Rzuehowski 3 0 kr. Sw irzbiński 10 kr. A leksan­
der 1 zlr. Setti 1 z lr. Gutowski i  xł r . Klocek' 2 złr. Erazm
Kosterkiewicz 10 złr.

M ieszkańcy m iasta Now ego Sącza i urzędnicy m agistra tu  a 
mianowicie panow ie. oachim K osterkiew icz 10 złr. Dyonizy 
W ójcikow ski 5 z łr  P io tr F rzyehocki 2 0 kr. Z ielińska 15 złr. 
Zdanowska 2 złr. icmctz^ j ! złr. J an  W ójcikow ski 1 z łr. F ran - 
ciszek O tto 2 z r. war ielióg^j 5 zj r# A nna K ircbberger 
2 zlr. Ja n  W ójcikiewicz 3 z łr . E razm  K osterkiew ;cz 3 złr.
Fialkiew icz 2 z r. o s i 2jr  B rzeski 1 złr. G utowski 1 
z łr. Schabieński 2 złr. S ieradzki 3 0 kr. Konstantynowie* 1 złr. 
M arczewski 1 złr. an a k r. Grabowski 3 0 kr. P a n ik ło 20
kr. F ik iel 2 0 r. <UIt̂  z r - R obotnicy hu ty  żelaznój w Za­
kopany 7 zlr. 20J cr- L rz «dnicy fid b r Z akopane, a  mianowicie 
panow ie : Kudo sn r  z r. F ranciszek M ally 1 z łr . Ignacy 
Holubowicz m andataryusz 2 z lr. j reszta  ofieyalistów 4 złr. 2 4 
kr. Dominium Czarny unajec a  m ianowicie panow ie: M iętu- 
szewski m andataryusz 1 z lr. B o g Ja lsk ; p roboszcz 1 z łr . Chle­
bek pleban 1 złr. reszta członków gm iny 7 złr. 12 kr.

Towarzystwo gospodarczo - rolnicze krakow skie 1 0 3 3  z łr. a
w szczególności P fn0™®: B “deni M ichał 2 0 z łr. B aruch M au­
rycy 5 złr. B erski W ik to r 2 z łr. B ilski K onstanty  3 z łr. Bo­
rowski Stanisław  5 zlr. lelański W ładysław  2 z łr. Chromy 
D zma 10 złr. Chwalibogowski Stanisław  5 z lr. Chwalibogowski 
W ładysław  5 złr. Cziżek Ju lian  l  z łr . D ąbski W ładysław  5 
złr. D arow ski A ugust 5 z łr, D arow śki W incen ty  10 z lr. E u ­
geniusz h rab ia  Dzieduszycki l o o  z lr. Dunikosw ki J a n  5 złr.
D unin T eodor 5 z łr. Ekielsk i A leksander 3 0 kr. F ib ich  A loj­
zy 2 z łr  Florkiew icz Ju liusz  2 5 złr. F ihauser K onstanty 2 5 
złr. F in k  Ju lian  5 złr. G unther A leksander 5 z łr, G orczyński 
Ju lian  2 5 z łr. Gorczyński Adam  5 z łr. G orajski A leksander 5 
złr. Holzel Antoni 30 zlr. H elzel Józef 10 złr. Hołubowicz 
W ładysław  2 złr. Hupka Karol . zlr. Stanisław książę J a ­
błonow ski 5 0 z lr. Jerzm anow ski Jó ze f 5 złr. Józefski J a n  1 
złr. K ałusk i Józefa t  2 5 z łr. K onopka T adeusz 10 z łr. K onop­
ka  Kom an 10 złr. K onopka Jó z e f 5 z lr . K rasek J ó z e f  3 złr. 
Kobuzowski Cesław 5 z lr . Lewiecki Felik s 1 0 zlr . L ik e  L e o n  
5 z łr .  Lipczyński Ignacy  1 0 z łr. L ipow ski K onstanty 1 0 złr. 
Lebow ski Oswald 5 z łr. Stefan hrabia Leśniow ski 3 0 z łr. Ł ep- 
kowski Jó z e f 1 z łr. 30  kr. M ilewski W alen ty  10 z łr. jM i- 
niewski Jó z e f 5 z lr. M oszyński P io tr 3 0 z łr. N iedzielski E razm  
10 z łr. N iedzielsk i A ntoni 10 złr. B aron N iem yski Adam  5 
złr. Paszkow ski Franciszek 5 złr- Padlew ski Adam  1 złr. P ia ­
secki Jó ze f 12 z łr. P iliński Konstanty 5 z łr. p 0l W incenty  5 
z łr. Popiel Paw eł 15 złr. Kazimierz h rab ia  P o tu lick i 2 5 z łr. 
T eodor bąron Przychocki 5 złr. R em bow ski E dw ard  15 złr. 
Rudow ski Leon 10 złr. Leon hrabia R zew uski 2 0 z łr. R o - 
gaw ski K arol 10 złr. W ilhelm  hrabia R om er 2 0 z łr. H enryk  
R om er 3 z łr. Sedlm ayer Jó ze f z r - S iem iński W incenty  2 5

złr. Skarżyński E razm  10 złr. S teinkeller P io tr  10 z łr . S ta- 
row iejski Stefan 1 złr. Struszkiew icz W incenty 5 , z łr. H enryk  
h rab ia  Sołtyk  5 złr. h rabia E ustachy Stadnicki 10 z łr. S ro­
czyński W incen ty  2 z łr. W ładysław  książę Sanguszko 50 złr. 
Smidowicz Stanisław  4 zlr. Szumańczowski L udw ik 10 z łr. 
Sobolewski M arcelli 1 z łr. W ierciński Ferdynand  1 z łr. J a n  
h rab ia  W ielopolski 10 z łr. W alery  W ielogłow ski 5 z łr. h rabia 
K azim ierz W odzicki 15 z łr. H enryk  h rab ia  W odzicki 15 zlr. 
W itow ski J a n  2 z łr. W ysocki Teofil 10 z łr. W ężyk L eonard  
5 z łr. T rzeciew ski T y tus 5 z łr. Je rzy  h rab ia  Tyszkiew icz 5 
złr. Tarnow ski P io tr 10 z łr. U rbański K saw ery 2 5 z łr. Za- 
palski Jó z e f  5 z łr. Z ieleniew ski L udw ik  10 z lr. Zubrzycki J ó ­
zef 10 z łr. Złowodzki Seweryn 1 złr. (Dok. n.)

L. 6 0 6  K O M IT E T
C . K .  T o w a r z y s tu -a  G o s p o d a r c z o -r o ln ic z e g o  

K r a k o w s k ie g o .
U zu p e łn ia ją c  zaw iad om ien ie u m ieszczon e w  N rze  

9 0  z d. S il b. m. i r. C z a s u  o m ającej nastąp ić W y ­
sta w ie  z w ie rz ą t g o sp o d a rsk ich , narzędzi i machin 
roln iczych  w  dniach 1 3 , 1 4  i 1 5  czerw ca  r. b. o g ła ­
s z a ,  że  w  tym że czŁ sie od b yw ać s ię  b ęd zie  ogólne  
zebranie cz ło n k ó w  c. k. T o w a rzy stw a  go sp o d a rczo -  
r o la ic z e g o , na którem m iędzy innemi roztrząsane bę­
dą następu jące przedm ioty.

1 . Gdy w  w ielu  m iejscach  n aszej p row incyi z a ję ­
to s ię  osuszaniem  gru n tów , za  pom ocą row k ów  pod­
ziem n ych , opatrzonych rur*mi g lin ian em i, f a s z y n ą ,  
lub ob łożon ych  kam ieniam i, b y ła b y  bardzo n au cza­
jąca w ia d o m o ść , jak ie te urząd zen ia  u nas w y d a ły  
skutk i?  ..la tego  raczą  szan ow n i Z iem ianie p rzed sta ­
w ić  zebrane p rzez  sieb ie  w  tym przedm iocie d ośw iad ­
czen i* .

2 .  W  dw óch  ostatn ich  la ta c h , w  n iektórych g o sp o ­
d arstw ach  naw ożono łą k i so lą  um yślnie ńa ten cel 
z polecen ia  w y so k ieg o  rządu p rzygotow an ą  w  W ie ­
lic z c e ;  raczą  p rzed sta w ić  g o sp o d a r ze , jakie z  tego  
rodzaju n aw ozu  odnieśli lub w id zie li k o rzy śc i?

3 .  J a k ie  m ogą być p rzy czy n y  p o w ięk sza n ia  s ie  
z każdym  rokiem cen y  o w s a ,  n ieproporcyonaln ie do 
innych gatunków  i b ó ż ,  i c z y  jest u zasadnione na­
rzek anie w ielu  krajow ych  i zagran iczn ych  gosp od a­
rzy , io  o w ie s  coraz mniej s ię  rod zi?

4 . L iczne d ośw iad czen ia  o k a z a ły , ż e  m ieszan ie ro­
zm aitych gatunków  zb óż i z nich w yrob ionych  s ło d ó w ,  
daleko w ięk sz ą  w y d a je  ih ś ć  sp ir y tu iu , an iże li sto­
sunkow o otrzym ać go  m ożna z osobno przerab ianych  
ziem iop łodów ': jakie m ięszaniny w  kraju naszym  naj­
w ięcej w y d a ły  w ód k i?

CZĘŚĆ ŁlTEBACKO-ART Y S n C m .  
AMERYKAŃSKIE GUSŁA IG U ŚLA R ZE .

C*y widzisz pański k rzyż?
Zostawże nas w pokoju.

A  kysz, a  kysz!
Dziady.

Czytelnicy G azety augsburskiej, a mianowicie dzienników 
angielskich mogli zauwać, jaki szał opętał ostatniemi laty 
tysiące ludzi w Stanach Zjednoczonych Ameryki. Rozu­
miemy tu stosunki prawie materyalne z światem duchów, 
i porozumiewanie się jego mieszkańców z ludźmi za po­
mocą pukania. Podobne dziwactwa niezwróciły jednak 
uwagi w Europie umiejącej dużo powiedzieć o m agii, cza­
rach, i rożnego rodzaju gusłach praktykujących się w w ie-  
kac sre nic , a karanych stosami, niemniej o zabobo-
nac , Ja ‘« | Zl jeszcze utrzymują się pomiędzy ludem,
m to zabytki ciemnoty pogańskiej, która zwykle najupor- 
czywiej brom Się światłu prawdy objawionej. Każdy mniej 
Więcej czytał te sprawozdania z pewnym rodzajem niedo- 
wiarczego uśmiechu, i politowania nad biednym stanem 
amerykanów, Żyjących w największem pomięszaniu reli- 
„iinych pojęć; i zapewne byłoby to przeszło jak wszyst­
kie amerykańskie pufy, gdyby nie ów artykuł o tańcują­
cych stołach pana Andree, znanego z rozumu i pakty- 
czności Ponieważ eksperyment był łatwy, rzucono się 
więc dó poruszania sto łów , a zasłyszawszy co ś , źe ta­
kowe nukaia odpowiadając na różne pytania, zapytywa-
n„ -  ? J , ’ pukały, -
który, jak się to w pewnórn zdarzyło towarzystwie zfa
pany na uczynku, oświadczył: trzeba duchowi trochę d o -

p o m ó d z , bo dziś  nie taki w czora j. Rzecz pro- I
sta: stół napełniony P ^ nef  ™ ~ m agnetycznym , c z y '  
jakimś innym — doznaje w ą » przechyla się, pęka, 
trzaska—  ale temi objawy nywa, feby to miała
być mowa duchów. Z°s ^ merykanom; serca
ich i mózgi wysuszył rac  ̂ . Protestancki —  a tu 
czuje się gwałtowna P°.trz Swv.r.y, r \ biorą W więc tam, 
gdzie ją najpierwej w nis , u°bowym stanie zna-
cbodzą: oto w zabobonac , g , mrzonkach niby mi­
stycznych, a rzeczywiście 8 arstwie sfanatyzowanych 
na zimno oszustów. Słus rzymuje uczony Carus
przypuszczając zaraźliwość S 0w ducha i serca. To 
nam tłumaczy dla czego ta zwanaj w Ameryce s p i-
rylualizm cm  (?) tak *‘cZll L̂ *w.°lenników, nie tylko
w niższych, ale nawet w j  Yc i ukształconych kla­
sach. Gdzie ducha niema, , avvsze przychodzą duchy. 
W iadomo, że Amerykanin * ry Swój jest istotą trze­
źw ą, rozsądkową, a przede y kióm chytrą i przebie­
głą zwłaszcza gdzie idzie o 0 zieinskie, o żywot co­
dzienny, i tego jednego ic a Ramonę. Na całej kuli
ziemskiej nieznajdziesz tak wy nowanych materyalistów. 
W szakże za obrębem nwtery , en sam Amerykanin, lubi
nad wszystko gonić za Pus f  mra°nkaini, tak samo jak 
goniło i goni tylu co wysz 1 P®<d steru kościoła. Dosyć
jest zwrócić tu uwagę na WSa, 10 grasujące tam epide­
mie objawiające się symptom i cudotworności, demo-
nomanii, a nawet prostego sz e st«i8 , które jak nastę­
pujące po sobie fale wzburzonego Oceanu, przesunęły się
od lat n iew ielu, po obszarach "°w ego świata. I tak, w po­
łow ie  upłynionego stólecia, jakaś biał0g ło wa przybyła  do 
Nowego-Yorku mieniąca się ch ryslusem . treścią jej nauki 
było: chwalić Pana Boga tańcem, i potępiać małżeństwo. 
Analazła niemało zwolenników, którzy dali początek do­
tąd istniejącój sekcie S ttkcrów , To była pierwsza epi­

demia; drugą były konwulsye i konwulsyoniści dający po­
czątek sekcie tak zwanych C hristians. Potem nastąpił 
M orm onizm , dalej tak zwani M illerici słynący w ubie­
głym dziesiątku lat. I bieżący dziesiątek niem oie się o -  
bejść bez tej choroby moralnej, która jak wnosimy, dzi­
wactwem i niedorzecznością przejdzie dawniejsze. —  Któż 
s if  niedomyśla, że chcemy mówić o sekcie tak zwanych 
S pirytu a listów  wylęgłój w r. 1849 w Rochester w pań­
stwie N owego-Yorku, gwałtownie ogarniającej całe Zje­
dnoczone Stany od Mai.ie do Kalifornii, a dziś nawet sta­
remu światu robiącej podarunek z gu seł swoich i bredni.

Posłuchajmy jak się ta nauka poczęła i rozeszła, a to 
nam da pojęcie o  jej wartości rzetelnój. W ciągu lata i 
jesieni r. 1849 rozeszła się pogłoska, ź e  w R och ester , 
gdzie najwięcej było w okolicy M orm onów , duchy n ieb o ­
szczyków zaczynają przeszkadzać i żywym objaw iać s ię  
przez pukanie. Jako pośredniczki do znoszen ia  się * za­
światem wymieniono siostry M ałgorzatę i a arzynę b o x ,

piętnasto [ l r . , n . s to l.tm . d . » « ‘*n*o»óm odkryciu,TtórerrL7..“ n? - ‘ -Lsr :rie tą - jr,‘niebawem na z a d a n i e  s a m y c h  duchów, odczytaną została  
■ ’ „ .„ r ^ a  o początku i charakterze: S p irytu a l 

pu i zni 'P 0vre dwje guślurki, czyli tak zwane Me~
diu m Z n a jd o w a ły  się na tćm zgromadzeniu popisując się
z wywoływaniem duchów które się bardzo szczęśliw ie
udało  Je d n a k ż e  dla sprawdzenia faktu, wybrano komitet, 
mający zastanowić się nad tą potęgą czarnoksięzką, i wy­
padki głębokich badań złożyć na następnem publicznóm 
p o s ie d ze n iu .  Tak się też i sta ło: komitet z ło ży ł raport 
źe słysza ł mistyczne pukanie, ale niewie skąd pochodzi’ 
Źe zaś w komitecie byli sami mężczyźni, uradzono źebv 
go zastąpić kobietami które gruntowniej mo„ą ’ awdy 
domacać. Ale komitetowe panie, pomimo że kazały do
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5. Jakie robiono doświadczenia w  przerabianiu tor­
fu na n aw óz ,  i co na jego rozkład najwięcej w p ły ­
nąć może?

6 . N abyw cy  bydła  holenderskiego zech -ą  przed­
stawić k< rzyści przez siebie zebrane w  mleku z tego 
bydła i sw oje  nad jego hodowlą spostrzeżenia.

7. Gdy nasienie kukurudzy amerykańskiej olbrzy­
miej (7je*  Attisss: Pferdezahnmais) uprawianej na pa­
szę  zieloną dla bydła, w  wielu mirjscach w roku z e ­
sz łym  dojrzało; czy nasienie to u nas zrodzone, z po­
czątkiem wiosny posadzone w e sz ło  i czy jest  nadzie­
ja ,  że ziarno tej kukurudzy dotąd corocznie z Am e­
ryki sprowadzane, może za w sze  przychodzić do rioj 
rza ło śc i ,  jeżeli  nie u nas, to w  cyrkułach wschodnich  
G zh cy i , albo w  cieplejszych państwa Austrysckiego  
prowincyach ?

8 .  Jakie skutki w y w a r ła  tegoroczna długa zima 
na oziminą i ca łe  gospodarstwo, a oraz, jakim sposo­
bem przy.m ałym  w roku z e s z ł y m  urodzaju paszy, 
wielu gospodarzy inwentarze sw oje  w  dobrym stania 
przezimować z d o ł a l i ?

9 .  Jakie n a l e ż a ł o b y  w  naszym krsju oznaczyć w a ­
runki d z i e r ż a w c o m , ażeby przez nie podnosiła się 
w a r t o ś ć  w łasności ziemskiej, dziedzice byli pewni 
sta łego  dochodu, a dzierżawcy nie tracili, i owszem  
przychodzili do majątku?

10 .  Nakoniec zwróconą będzie u w sga  na młodzież  
w ychodzącą z zak ładów  technicznych w  kraju i jej 
użycie do zawodu gospodarskiego.^

Na to pytania raczą szanowni ziemianie przygoto­
w ać  odpowiedzi i albo je przes łać  na piśmie do bio­
rą c. k. T o w arzystw a , albo sami osobiście na posie­
dzeniach ogólnego zebrania przedstawić.

Co do w ystaw y  i a nią połączonej loteryi, nastę­
pujące ogłaszają  się przepisy:

a )  Przedmiotem w ystaw y będzie: bydło rogate,  
konie, ow ce, świnie, drób, machiny i narzędzia rolni­
ce, niemniej p łody i wyroby z rolnictwem w  związku  
będące.

b )  Te jedynie zw ierzęta , do nagród i pochw ał  
przedstawione będą , które się w  kraju zrodziły  i 
w  stajni w łaśc ic ie la  w ychodow ały; machiny zaś i na­
rzęd zia , które w  kraju wyrobione i wydoskonalone  
zosta ły .

c )  W łaśc ic ie le  przedmiotów na w y sta w ę  przesłać  
się mających, raczą spis dokładny tychże przedmio­
tów, najdalej do dnia 1 5  maja r. b. przes łać  do bio­
rą c. k. Tow arzystw a gospodarczo-rclniczego Kra-
k o w sk irg o , ulica. S z e w sk a  N r 3 3 5 /6 .

<T) W * » y 9 t k i c  ' p r z e d m i o t y  n a  w y s ł a w ^  p r z e s ł a n e
już d. 1 2  czerwca odbiertsć się będą na miejscu w y ­
stawy, w  domu i ogrodzie hr. Bystraaaow skich  na 
W e so łe j ,  naprzeciwko ogrodu Strzeleckiego. Pro­
wadzącym bydło zaopatrzyć się wypada w  św iade­
ctwo zdrowia, przez w ła d z e  miejscowa.

e )  Celujący chów zwierząt dom owych, wynagro­
dzonym będzie przez zakupno bydląt z* w y ż sz ą  cenę 
od cen z w y k ły c h ,  tudzież przez udzielenie medali i 
poch w ał na piśmie. Sędziow ie  na zebraniu ngóloem 
umyślnie do tego wybrani, ocenią wartość każdego  
bydlęcia w ed łu g  instrukcyi; która im z Komitetu c. 
k. T ow arzystw a podaną zostanie. Do każdego rodza­
ju zw ierzą t ,  tudzież do narzędzi gospodarskich, oso­
bne będą komisye szacunkowe z łożone z 3  sędziów  
i 3  zastępców. Komisye te mieć będą, w ła śc iw e  s o ­
bie oznaki: mianowicie — sędziowie do ocenienia by­

d ła  rogateg®; będą mieli przy sukni na białem tle li­
t e r ę  B. s ę d z io w ie  do ow iec  literę O, s ę d z io w ie  do ko­
ni lit. K, a d > machin i narzędzi rolniczych literę N. 
Prócz tego będzie postanowionych przez Komitet 4ch  
gospodarzy w ystaw y, z których dwóch przy narzę­
dziach rolniczych, a dwóch przy w ystaw ie  zwierząt
g o s p o d a r s k i c h  trudnić się  będą porządkirm, u d z ie la ć  
na żądanie publiczności zwiedzającej w ystaw ę  w sze l­
kich  o b j a ś n i e ń .  Gzłoakowie koniisyi trudniący się u -  
rządzeniem w ystaw y j loteryi, odznaczać się będą 
białemi wstążeczkami prZy g UZikach.

f )  Pod losowanie zakuoi komisya do w ystaw y  prze­
znaczona, h bydła uwienczonpgo nagrodą najmniej 4  
sztuki, mianowicie:

Ig o  buh&ja za cenę od 1 5 0 - 2 0 0  z łr .
I n ę  krowę n 1 0 0 - 1 5 055

»
5)

l g 0  bartna ;  “ 8 0 - 1 2 0
I g o  o g ie ra  ~ ” 2 0 0 - 3 0 0  ”

W r ą b i e  gdy b y  g za k u p u *  i k o sz tó w  urzij<l*5enia 
w y s t a w y ,  b losów  w y p rz e d a n y c h  n a d w y ż k a  p o z o s ta ­
ł a ,  n a t e n c z a s  zakupi s ię  w ię c e j  s z t u k  "bydła i po d d a  
pod lo so w a n ie .

g") K a ż d y  num er w y c ią g n ię ty  w y g r a  j e d n ę  s z tu k ę  
b y d ła .

h j  K to  w  losowaniu  u d z i a ł  mieć z e c h c e ,  z ł o ż y  p o ­
p rz e d n io  w  b ie rze  c . k. T o w a r z y s t w a  gosp .  ro ln . a l ­
bo osobom óo rozprzedam y u p o w a ż n io n y m ,  z a  k a ż d y  
w z ię ty  los d w a  z ł r . m k L t ,sy  te  Sp r z e d » w a n e  b ę d ą  
od dn ia  d z is ie jszego  do r o z p o c z ę c ia  lo so w a n ia .

i )  L o s o w a n e  byd lę ta  ty lko  z a  o k az an iem  w y g r y ­
w a ją c e g o  L s u  odebrane być  m ogą . W  r a z ie  z a g u ­
bien ia  lo s u ,  w y g r y w a ją c y  o d b ie ra ją c  b y d l ę ,  w y d a  
w ł a s n o r ę c z n e  z s k w i to w a n ie ,  z a tw ie r d z o n e  p r z e z  d w ie  
z n a n e  K om ite tow i osoby, w  k tó rem  to z a k w i to w a n iu ,  
w y r a ź n ie  w zm ian k a  o za g u b ie n iu  w y g r y w a j ą c e g o  lo­
su  u c z y n io n a  będzie.

k )  G d y b y  w ła ś c ic ie le  b y d ł a  n a  w y s t a w ę  p r z y s ł a ­
n e g o ,  o b ja w i l i  ży c ze n ie  s p r z e d a ż y  c z ę ś c i  s w o je g o  
b y d ł a ,  n a t e n c z a s  po ukończonem  lo s o w a n iu ,  kom isya  
w y s t a w y ,  u rz ą d z i  w  tym ce lu  l ic y ta c y ą .

1) S p r a w o z d a n i e  z  w y s t a w y  i lo te ry i ,  b ilans do ch o ­
d ó w  i w y d a tk ó w ,  p r z e z  p ism a p u b liczne  o g ło s z o n e  
będ ą .  K r a k ó w  d. 1 9  k w ie tn ia  1 8 5 3  r.

Z a  p r e z y d u ją c e g o ,  Darowski.
S e k r e t a r z ,  Jerzm anowski.

Morespondencya Czasu,
l i w ó w  2 4  k w i e t n i a .

5 Pow iedziałem  w oslTtlnlrn liśc ie , * o i obyw atele wiej —

scy z kredytu banku eskontowego pod pewnemi warun­
kami korzystać mogą. Do tego potrzeba przedew szyst- 
kiem, aby się gospodarz przedzierzgnął w przemysłowca, 
szczególnie zaś w fabrykanta. Rzecz ta wydaje się na 
pozór bardzo trudna ,  w istocie zaś da się ła two usku­
tecznić. Rzadko bowiem znajdzie u nas gospodarstwo, 
w któremby się oprócz uprawy roli nie zajmowano pe­
wnym rodzajem przemysłu. Są u nas gdzie-niegdzie hu­
ty szklanne i że lazne ,  maziarnie i potaziarnie, papiernie 
lub fabryki rosolisów itp-» gdzie zaś niema tych, znajdzie 
się gorzelnia, browar, cegielni* lub młyn. Gospodarz tru ­
dniący się tego rodzaju przemysłem, jest de fa c to  prze­
my . łow cem , i aby nim być także podług litery praw a, 
potrzeba tylko postarać się u właściwej władzy o konce-  
syą na swoją gałęź przemysłowości. Uzyskawszy od cyr­
kułu tę koncesyę, co vrsz»kie> żadnym nieulegnie t r u ­

dnościom, zw łaszcza ,  źe podług istniejących przepisów 
władze polityczne takowe udzielić powinny, staje się go ­
spodarz fabrykantem lub w ogólności przemysłowcem 
w myśl litery praw a, nabywa przymiot do uzyskania k r e ­
dytu w zakładzie eskontowyin niezbędnie potrzebny i za­
łatwia sobie na mocy tej koncesyi zarazem drugi waru­
nek do kradytu wzmiankowanego potrzebny, tojest p ro ­
tokó łow anie firm y w  sadzie  handlow ym  L w ow skim . Bę­
dąc bowiem przemysłowcem w znaczeniu prawnem , po­
zostaje tylko wnieść prośbę do Izby handlowej o proto­
kółowanie swej firmy, a sąd handlowy za porozumieniem 
się z sobą bez przeszkód żądaniu temu zadosyć uczyni. 
Trzecim warunkiem jest  zam ieszkan ie  we Lw ow ie. Lecz 
i tu niema wielkich trudności. Podobnie bowiem, jak mo­
żna być de fac to  przemysłowcem nie będąc nim w zna­
czeniu praw nem , tak też odwrotnie można mieszkać na 
końcu Galicyi, i nie płacić żadnego podatku we Lwowie, 
a mieć w nim jednak w znaczeniu prawnem swoje zamie­
szkanie ,  a to w ten sposób, jeżeli trudniący się pewną 
gałęzią przemysłu, założy we Lwowie skład swoich wy­
robów, albo, jeżeli takowe na miejscu zwykł pozbyw ać, 
powierzy w celu łatwiejszej i korzystniejszej onych p rz e -  
daźy, ajencyą czyli poprostu faktorstwo któremukolwiek 
handlowi tute jszemu, lub też pierwszej lepszej osobie tu 
zamieszkałej,  która dla oszczędzenia wydatków, in te re s t  
kilku lub nawet kilkunastu firm sprawować może. Zamie­
szkanie we Lwowie jest tylko dla firm fabrykantów bar­
dzo wielkiej w agi,  dla innych zaś jak  się to niżej poka­
że ,  na nic się nieprzyda.

Warunki te wynikają z statutów zakładu eskontowego. 
Aby bowiem wexel m ógł być eskontowany, zawierać po­
winien trzy podpisy. Jeden je s t  dla banku zupełnie obo­
ję tny— rozumie się pod względem zatrudnienia— lecz dwa 
muszą naleźyć do firm w sądzie handlowym protokoło­
wanych, a jeden  z tych dwóch do nues;tjsj 'ąćeg0 W0 
Lwowie kupca lub fabrykanta krajowego.

Okazuje się w ięc ,  że zakład eskontowy jest i dla oby­
wateli wiejskich przystępnym, przyznać jednak należy, i e  
wymaga to nieco zabiegów, a nawet i kosztów. Uzyskawszy 
bowiem od cyrkułu ową koncessyą, potrzeba będzie o -  
płacać podatek zsrobkowy, jeżeli się go dotąd n iep łac i,  
a oprócz tego i ageneya wo Lwowie ustanowiona przy­
najmniej kilka reńskich rocznie wyniesie. Lecz z drugiej 
strony niepodobna zaprzeczyć, że straty jakie gospodar­
stwa w nagłych potrzebach z braku gotówki ponoszą, są 
daleko dotkliwsze. Często sprzedaje się zboże na pniu , 
wódka przedwcześnie za bezcen ,  a przytem wszystkie™, 
opłaca się jeszcze najstraszniejszą lichwę. Tomu wszyst­
k i e m u  kredyt w z a k ł a d z i e  eskontowym zapobiedz może i 
koszta dla niego poniesiono sowioio się Opł*cą ’

Albowiem w razie potrzeby, jak w czasie żniw, trzej 
obywatele mający za sobą warunki wymienione, podpi­
sują wspólnie wexel na taką kw otę ,  jakiej wszyscy trzej 
potrzebują, a bank zalicza im ją  natychmiast za p rowi-  
zyę 1 %  na kwartał. Z końcem kwartału są wprawdzie 
obowiązani wexal swój wykupić, lecz jeżali okoliczności 
niepozwoliły im dotąd płodów swoich korzystnie spienię­
żyć i gotówki jeszcze niemają, w takim razie wexel swój 
wykupić mogą pieniędzmi w tym samym zakładzie na no­
wy wexel pożyczonemi, w ten sposób, że firma w ysta­
wiająca tamten wexel podpisze się na nowym jako ak c e -  
ptant, dawniejszy zaś -akceptant na nowym wexlu jako 
wystawiciel, i wexel ten poda się do eskontowania • al 
bowiem zakład eskontowy udziela każdej firmie podwój­
ny k redy t,  raz jako akceptantowi, drugi raz jako w y .U -  
wicelowi. Z resz tą ,  jeźel,  na pierwg* wexJe , yo i

koszuli prze trząść  one guśla rk i ,  pomimo źe im związały 
nogi —  zawsze słyszały pukanie... Tak tedy ugruntowała się 
prawda w stosunek z światem duchów —  i fonomen n i e w y t ł u ­
maczony, lub źle tłumaczony, wzięto za matematyczny pewnik.

Owe panny F o x ,  widać nie bite w c iem ię,  zaraz od 
początku pojęły zawód swój ze strony p rak tyczne j ; zro­
zumiały o n e ,  że każde rzem iosło ,  osobliwie takie co spe­
kuluje na łatwowierność ludzi, je s t  prawdziwą kopalnią 
złota. Jakoż przeciągając z jednej prowincyi do drugiej, 
nie tylko zebrały dużo g rosza ,  obudziły ciekawość, na- 
tw orzy ły  wierzących i admiratorów ale i naśladowców. 
Zdolność komunikowania się z duchami, nieograniczała 
się juź  na samych pannach Fox; niedość, źe nieboszczy- 
kowie pukal i , ale zaczęli się na żywe oczy pokazywać; 
tak dalece, iż nie było prawie miasteczka, gdzieby podo­
bnego nierobiono eksperymentu. Rozszerzyło to się pio­
runem po Stanach Zjednoczonych. Spirytualiści tworzą 
obecnie sektę w całem znaczeniu uorganizowaną. Zwy_ 
k łe  sztuki owych guślarek z Rochester,  stały ^ ię  przed­
miotem um iejętnych i naukowy* Jl badan męi rców zaatlan- 
tyckich, którzy pochwylawszy to i owo z mesmeryZmv, j 
z książki Reichenbachowskiój o v O dziea, a wszystko oso- 
liwszy cytacyami z biblii, wznieśli gmach filozoficznej teoryi.

Dotąd możnaby złożyć całą bibliotekę z książęk traktu­
jących o pukaniu duchów i o ich św iecie ;  to samo do­
wodzi jak  liczni muszą być zwolennicy sekty, wierzący 
w te objawy nadprzyrodzone. Najmniej z tuzin wychodzi 
dzienników zajmujących się częściowo lub wyłącznie spra­
wami niewidomych istot; prasy drukarskie ję c z ą ,  jakby 
w 1848 r. pod manifestami i proklamacyami i pamfletami 
dyktowanemi przez duchy; niebrak nawet powiastek nai-  
WnYch, w których np. Piotr Simpel dowiaduje się przez 
*5U i e  i6? 0 babunia przeniosła się do wieczności
prze ciu taty; £0 przyczyną jój śmierci były suchoty

i że teraz przebywa w drugiój sferze. Ciekawemi są ty­
tuły dzieł; przypominają one czasy kwitnących u nas pa-  
neg iryków , kiedy ciemno i posto było w g łow ach; po­
słuchajmy: Ś w ia tło  z  k ra in y  duchoto, c zy li szereg  opo­
wiadań o stan ie duchów  i  0 duchow ych objaw ieniach  
® p ierw sze j i drugiej s fe r y ", w szys tko  sp isane p o d  ś c i-  
stą  kontrola  duchów . A cóż powiedzieć o tym ty tu le?  
Kurs lekcyi pod  sterem  duchowego nauczyc ie la  o du­
chach szóstego  obw odu?  Jakżeż zajmującemi b y ć m u s rą ;  
W ędrów ki T om asza  P a ine , podyktow ane p rze z  ducha  
samego Paine g o , a sp isane za  pośrednictw em  E. H am ­
monda. A ile znowu di*je do myślenia takie dzieło, j ak : 
M iłość i  m ądrość w edług udzie lonyc objaśnień  p rzez  
duchy W iktora  W ilso n a , B en jam ina  ranklina , jenera ła  
W ashingtona  i  S ir  A stleya  Cooper

Pokazało s ię ,  że amerykańskie duchy mają smak w ie­
lostronnie wykształcony; jednakże głownie kochają sie 
w medycynie i Teologii. Do rzeczy powszechnego i do­
tykalnego użytku niewiele pokazują skłonności. Dziennik 
N ew - Y ork D aily Tribune z  1852  pisze w tym względzie 
bardzo trafnie: „Znamy pewne wysoce uzdolnione „ ł fe -  
dium u, które ofiarowało się poznać nas z duchem Sokra­
tesa ,  Abla, Swedenborga, Salomona i innych wielkości 
dawno zm r ły c h ,  opisać nam co się dzieje na gwiazdach 
1 jnnych płanetach —  ale raz «a zawsze wyrzekło się za­
wiadamiać nas o tern co się dzieje w Londynie lub w in- 

y,0 ' m‘astach Europy, chociaż redakeya naszego dzien- 
„ r „h Za te transatlantyckie korespondeneye chciała mu

zapłacić. Śmiało też możemy t w i e r d z i ć - ™ , n po-
” * T . ny d e n n i k  - ź e  ze wszystkich dzieł o objawieniach
ndkrWn t “ChÓW’ nieznamY któreby istotną
\>lrl nn^vł ’ źeby choć jaki sekret kucharski,  lub
J pożyteczny wynalazek — al® mc a nic zgoła. Za­
pewne przedmioty tak nisk ie, nieobchodzą wysoko my­

ślących duchów“ .
Przejdźmy teraz do szczególnych opisów zgromadz 

zajmujących s,ę wywoływaniem duchów N ow ojorsk i D
mikiT^dnch P8Z'* !ernika r - P- zawiera sprawozdanie o sr 

. cho-pukow i duchowidów odprawionym w Wo 
s er, na którym ci panowie usiłowali uorganizować s

I .  4nn  * Sek,®‘ Przed PołlJdniem zebrało się ich ok
*o 4UU, po południu w dwójnasób tyle. Komitet zawi 
i owczy odczytał uchwały, w których zalecano sejmiki 
ćwierć roku , utworzenie bractw  harm onijnych  i zakł 
danie sp iry tua lnych  kółek. Owe bractwa powinny być i 
tworzone na wzór człowieczej postaci, tojest: prezes r 
przybrać nazwę: M ózgownicy, w iro-prezes  N osa  i Gel 
Sekretarze Ocz i Uszów. Jest to koncept przypominająi 
ideje Sevedenborga, a mianowicie jego opis Nieba. Pie 
wszy dzień tego sejmiku Spirytualnego odznaczył się ni! 
jedną próbką śmieszności a nawet g łupstw a; drugi j* 
szcze się lepiej popisał.  Po zagajeniu posiedzenia zost 
przedstawiony duchowidz nazwiskiem D avis  który odcz' 
tał n a jp ra w d ziw sze  • na jau ten tyczn ie jsze  sprawozdań 
o kongresie duchów, na jaki patrzał własnemi duchowi 
mi oczyma. Jego anioł pokazał mu wielki krzyż z zia: 
gradowych wiszący w pow ietrzu ,  niemniej pokazał n 
pole zasłane ciężką elektryczną materyą i meteorycznei 
kainieńmi, przyczem zrobił uw agę , źe na ziemi praw 
ciężkości ciał nie są znane dostatecznie. Anioł pokazi 
mu to aby go przekonać, źe ciała duchów jako uduchc 
wniona massa ruszać się i w wyższych sferach przeby 
wać m ogą , bez naruszenia praw natury. Poczem kaz; 
mu nakłaniać ludzi do pokuty i poprawy; albowiem Krd 
lestwo niebieskie niedalekie jest.

(Dokończenie nastąpi.)



C Z A  g.

p.  2 0 0 0  t i r . ,  b»nk za ś  daje im 
- - - - -  ;* v . %, n „„ 6 0 0 0  * ir . ,  n a ten cza s przed  końcem
kw a rta łu  m ogą  d o s ta ć , j e i e l i  p o tr z tb u ją , rcsztu ją cy c  

ń  ,  ■ f . t n w n  na w yk up no d a w n ie jsze g o  w e s lu  i na
4 0 0 0  z r., i orstw a  g o sp o d a rsk ie  o b ró c ić . K orzyśc i 

i  ^r»nn sa zanadto w ie lk ie , aby s ię  n ie  lęk a ć  w y -  
■* nnvch w y żej z a b ieg ó w  i k o sz tó w , c e lem  uzyskania  

r r  ' ‘w  z j a d z i e  esk o n to w y m . C ala zresz tą  tru d n ość  
V f   ̂ ipdnvm  p o d p is ie , to jes t  kupca L w o w sk ie g o  lub 
fabrykanta k ra jo w eg o . M niem am  je d n a k , i e  i ta tru d n ość  
? ,b7 i5  p ok onać. J e ś li  b ow iem  o b y w a te le  w ie jsc y  k tórzy  
n ie  sa  zarazem  fabrykantam i p otrzeb ują  podpisu  kupca, 
to i k u p iec  potrzeb uje  dla p o śy cz k i pod p isu  d w óch  in ­
nych  firm , k tórych  mu o b y w a te le  w ie jsc y  u ż y c z y ć  m ogą, 
w sp ó ln y  w ię c  łą c z y  ich  in te re s . N ak on iec  podpis kupca  
lw o w s k ie g o ,  za stą p ić  s ię  d* podpisem  fabrykanta k r a jo ­
w e g o  w e  L w o w ie  z a m ie s z k a łe g o , a ja k k o lw iek  firm a fa­
bryki n ie  dla każdej g a łę z i  p r z e m y sło w o śc i n a sze j je s t  
p r z y s tę p n a , zn ajd zie  s ię  jednak bardzo w ie le  ob y w a te li, 
k tórzy  so b ie  firm ę te  w y jed n ać m ogą . Pom ijam  in n e  for*  
m y dla w e x lu  e sk o n to w a ć  s ię  m ają ceg o  p r z e p is a n e , o d -  
se ła ją c  w a s do o g ło s z o n e g o  w G azecie  L rc o w sk tij  r e g u ­

lam inu.

Wiedeń 2 5  kw ietn ia .
«  P rzyjazd do tu te jszej s to licy  króla p ru sk ieg o  nastąpi 

d op iero  w  p ie rw sz y ch  dniach p r z y sz łe g o  m ies ią ca . P o ­
w iadają  ź e  oba m o n arch ow ie  spotkają  s ię  z  C esarzem  W szech  
R o ssy i w W a rsza w ie . P o d łu g  inn ych  C esarz M ikołaj o d ­
w ie d z i W ied eń  o k o ło  1 5 g o  p r z y sz łe g o  m iesiąca .

N. Pan p rzep ęd z ił d z is ie jszy  poranek  na p o low an iu . Po  
ju trze w ie lk a  w o jsk o w a  parada. .

K rzyż F ran ciszka  I. dany p rzez  J. K. M ość króla O bojga  
S y c y lii panu E tten reich  s ta ł s ię  pow od em  do now ój o -  
znaki w z g lę d ó w , z  k tórem i j e s t  dla te g o  z a s łu ż o n e g o  o -  
b v w a ie la  e s fa  rodzina cesa rsk a . N. Pan r a c z y ł  g o  p od­
n ie ś ć  do stanu sz la c h e c k e g o . P o sta n o w ien ie  to o g ło s z o -  
nóm  b ęd z ie  w  tych  dniach p rzez  dzien n ik i. W  o g ó ln o śc i  
krok  króla O bojga S y c y l i i ,  który p ie rw sz y  z  ob cy ch  o -  
z d o b ił pana E tten reich  sw ym  k r z y ż e m , bardzo tu dobre

sz śm  pogeiatw em  roMy^sJi'em .^ p rzezn aczon ym  j e s ^

K w i  w  P etersb u rgu  obejm ie tutaj ty m cza so w o  k ieru n ek

P03 S B  tu te jszy  w ą tp i, żeb y  rządl p iem on ck i p o su n ą ł 
sia  aż do konfiskaty  dóbr p osiad anych  w P iem o n cie  przez  
poddanych  austryack ich . Na taki przypadek  p r z y sz ło b y  do 
zerw an ia  w sze lk ich  d y p lom atyczn ych  m ięd zy  dw om a pań­
stw am i sto su n k ó w . ,

P o s e ł  tureck i daje ju lro  dyp lom atyczn y  obiad na k tó ­
rym  znajdow ać s ię  b ęd z ie  hr. B uol de S cb a u en ste in .

Priegląd Polityczny.

yaShSJS-s r:

b o  d zien n ik  pom ien iony  w y ra źn ie  p rzec iw  tem u praw u  
w y stą p ił. T ym czasem  o sta teczn a  prawa w o to w a ła  za w n io  
sk iem  P rzeciw  n iem u w o to w a ło  stro n n ic tw o  kato lick ie  
k tó re  c h c ia ło  p o czą tk o w o  o b e jść  to p r a w o , w n o sz ą c  p o -  
nraw k e aby m oc zakazu  o d n o siła  s ię  je d y n ie  do druków  
sa  granicam i R z e sz y  ni m ieck iej w y d a w a n y c h , frakeya  
n ra w eg o  środk ą c z y li  frakeya W a ld b o tt, tu d zież  lew a .

_  M onitor  francusk i d o n o s i ,  ż e  k o n ce ssy o n o w a m e  linij 
„ .r n s ia tk ó w  DOCZtowych z a a t la n ty c k ic h  o d r o c zo n e  z o sta ło  
n .  c* as n ieo g ra n iczo n y . N ninm ins, , „ d  o iw n r z ,  w l r « l »  
U n i, b ezp o śred n ie j kom unikacyi p a r o w ó j  z B razylią .

T rybun ał paryzki u zn a ł s ię  k om p etentn ym  w  sp ra w ie  
m ięd zy  p. V eron em  a bracią  A gu ad o  o sp rzed a ż  C o n tl t-

' “ ^ D z ^ e n n i k  Globe d on osi o n ad ejściu  do parlam entu  
p ety cy i z  P ortsm ou th  z p rośb ą , aby b u d żet p. G ladstone, 
o którym  podajem y n iżej d łu ższ y  a r ty k u ł, p rzy jęty  z o s ta ł  
b ez  zm ian y. W  inn ych  r ó w n ież  m iejscach  o d b y ty  s ię  w  tym  
c e lu  in e e t in g i ,  z  k tórych  w n o sić  m o ż n a , ź e  b u d żet ten  
p o w sz ec h n e  znajduje w kraju w s p ó łc z u c ie .

W  tych  dniach o d b y ł s  ę  u hr. D erb y w ie lk i m eetin g  
to r y só w , na którym  zn a jd o w a ło  s ię  o k o ło  2 0 0  c z ło n k ó w  
p a rlam en tu , a m ięd zy  innym i i p. dT sraeli. P ło n n e  zatem  
b y ły  p o g ło sk i ja k o b y  te n ż e  ob ó z  to ry so w sk i p o rzu c ił. P. 
d’lsraeli g ło s o w a ł  w e  w szy stk ich  k w esty a ch  p rócz  jed y n ie  
bilu em an cyp acy i ż y d ó w , w raz  z sw o im i daw nym i k o le ­
bam i. 0  sam ym  m e e t in g u , ty le  je d y n ie  w ia d u m o , ż e  hr. 
nprbY m'a  ̂ m0W^ ’ która w szy stk ich  k o n serw a ty stó w  n o -  

o ż y w iła  du ch em . R z e c z  z re sz tą  n a tu ra ln a , ż e  kilka 
Wy" l  u n iesion ych  ostfltniem i cza sy  p rzez  k oa licy jn e  m i-  
^  ^ dod a ło  p rotek ey o n isto m  n ie c o  o d w a g i,
n iste r y u m , w ypadkach w  H iszp a n ii, tak p isz e  p a -

_  0  osta  M orning C h ron ic ie :
ryzk i k o resp o n a e  . Je u c h0 dzi tu za w a ż n e , i g r o -  

„H iszp ańsk ie  ? rz ’ aje  n a w et i dyn asty i. P ew ien
i ą c e  n iety lk o  m m isiery ^ , którem u p 0 g e ł h iszp ań sk i 
znakom ity  m ąż stanu z ro z u m ien ia , ż e  d z is ie jsza
p rzy tu tejszym  d w o rze  da

k on sty tu cy a  utrzym aną b y ć  n ie m o ż e , m ia ł o d p o w ied z ie ć :  
c h c e c ie  z w a lić  k o n s ty tu c y ą , u c z y ń c ie  to  j e ż l i  m acie  o ch o tę ;  

m usim y w a s w sza k że  p r z e s tr z e d z , i e  g d y b y  w  skutku te g o ,  
lir. d e  M ontem olin w z ią ł  g ó r ę ,  to n ie b ę d z ie c ie  m og li na 
w sp a r c ie  n a sze  r a c h o w a ć , bo w  takim  razie  nic p rzec iw  
niem u n ie p r ze d s ię w e źm ie m y .“ T utejsi leg ity m iśc i u trzy ­
m ują ź e  jen . Cabrera je st  każdej ch w ili g o tó w  ud ić  s ię  
do H iszpanii i j®ż!i j e s z c z e  baw i w L ond ynie  to ty lko  dla 
t e g o ,  że  je g o  stiO nn ictw o n ie d a łó  mu je s z c z e  h a sła  d<?
czynnego w y s t ą p i 0 0 '®-

N ow y gabinet m adrycki n ic  ta k ieg o  n ie  czy n i co b y  mu 
zjed n ać m o g ło  opinią pu b liczną . W  p ierw szym  r z ę d z ie  a -  
k tów  te g o  ro d za ju , b y ło b y  p r z y w ró c e n ie  do urzęd u  pre­
z esa  n a jw y ższeg o  sądu p. A r ra z o la , k tóry bo* w z g lęd u  
na zasadę  n ietykalności są d o w n ic tw a , u su n ięty  z o s ta ł  p rzez  
ga b in et Roncali za to , i e  g ło s o w a ł  w  se n a c ie  na k o rzy ść  
m arszałka N arw aeza. Z apew niają je d n a k , i e  jen . L ersundi 
niem a w ca le  zam iaru p rzy w ró cen ia  g o . N atom iast m iano­
w a ł jen era ła  Lara gu b ernatorem  N ow ej K astylii i p. B e -1 
n ayid es który za sia d a ł w poprzednim  g a b in e c ie , g u b er­
natorem  c y w iln y 0 M adrytu. K ażdy w id z i w tem  n o w y  
d o w ó d , ż e  gabinet L ersund i prostą j e s t  kon tynu acyą  p o -

przedm ^ g^  sardyńsy  zam ie r z a ł w  gam(sj r z e c z y n a ło ż y ć

se k w estr  na dobra pod dan ych  austryack ich  w P iem o n cie , 
tu d zież  na p o s ia d ło śc i b isk up stw  m ed y o la ń sk ieg o  i p a w ij-  
sk ie g o  ta m ie ,  a le od te g o  o d stą p ił. D obra b isk up ie  są  
ina łćj w a r to śc i, w r e sz c ie  s e k w e s tr  ten  b y łb y  o sta teczn em  
zerw aniem  w sze lk ich  sto su n k ó w  m ięd zy  obu państw am i, 
d ziś ju ż  i tak m ocno n a d w e rę żo n y ch , W  dniu 1 9  b. m. 
p rzed łożon ym  z o sta ł Izbom  w n iOS0k 0 k red y t 4 0 0 ,0 0 0  
liró w  na em igrantów  k tórzy  u leg li se k w estro w i. P o s e ł  a u -  
slrvack i hr. A pponyi który  w y b ie r a ł s ię  do M edyoianu, 
p o z o sta ł na sw ojem  m iejscu . W ie lu  w y c h o d źc ó w  o tr zy ­
m ało  rozkaz op u szczen ia  krajów  sard yń sk ich  z  p o w o d ó w
niepo litycznych ,

G azeta  A u gsbu rg tka  d o n o s i ,  i e  tw ie rd ze  i w a żn ie jsze  
punkta P iem ontu ku g ra n icy  lom bardzkiój będą w zm o cn io n e  
w o isk iem . A le ssa n d r ia , C asale  a n a w et G 'n u a  p o sta w io n e  
b yć mają w stan ie obronnym .

W  Ig le s ia s  na w y sp ie  bardyn ii p r z y sz ło  do k r w a w eg o  
z a jśc ia , w  którem  sy n d y k  i p r o b o szcz  p o le g li. B liż sze  
s z c z e g ó ły  j e s z c z e  n iew iad om e.

—  K siążę D an iel C zarn ogórsk i, stryj j e g o  p rezy d en t s e ­
natu P iotr N ie g u s z ,  w o jew o d a  Iw o R aków  i sen a to r  S tań­
k ó w , tu d zież  adjutanci B ie ła d y n o w icz  i W u k o w icz  p r*y_ 
byli do T ry estu  2 2 g o  b. m. skąd  udali s ię  do W ied nia  
te g o ż  dnia dla p o d zięk ow an ia  N. Panu za p om oc w o s ta -  
tniój w o jn ie  tu d z ież  z ło ż e n ia  mu p o w in szo w a n ia  z pow od u

o ca len ia  życia . .
—  W  P o rc ie  pirejskim  w ie lk i ruch p a n u je , który ro u z i 

m nóstw o  w ie śc i. D e p e sz e  je d n e  p r z y sz ły  do p o s ła  a n -  

g ie U k ie g o  do A te n , - - ^ P r ^ ^ c u s ^ i e j r s p o V o "
P o l s k ę  o o d w o ła n iu  floty f r a n c u z k ió j  która j a k  w ia d o m o  

s t o i j i o d  Sa lam iną .  p r z y sz ło  do k r w a w eg o  za j­

śc ia  w k o śc ie le  G robu Ś. w Jeru zalem  p o m ięd zy  G rekam i 
i O rm ianam i, a to z  pow odu je d n e j lam py, kiilka o só b  
z o sta ło  rannych. K atolicy  nie m iesza ł, 8,ę  do bitk i , o d ­
praw iali sw o je  nab ożeństw o . M .ssyon arzy  a n g ie lsk ich  w y ­
gnano z  k o śc io ła  z pow odu m e p r z y z w o ito śc i ja k ich  się

dopuszMBh^w^ l e j k i j )  V n o s i  z B a g d a d u , ż e  1 2 - le tn i

u . c  , .K a  n ersk ie2 0  w y gn an y  pod p ozo rem  u d z ia łu  
brat S z  p ^ ^  s woim  c z a s ie  d o n o siliśm y  k r w a -

| ” e » T » o W  si« opi«M

‘ “ ' I ' K S i  » Birmy do iOgo m . r c ,  .
ó ł  b lisk i n o k ó i, wojska b irm ańsk ie  co fa ją  s ię  na w i-  

J o f  l „ “ i r  slr’oooio , x y e n m e g o  w , ” * . ’

Mii - r pŚo»»1.nio5 «  cl,in ,cl! ,si« F o m lr ie y
i V, v i i W nchantr i zburzyh tam tejsze bałw any po bóźni-

zd ob y li W u . m niem a, ź e  w vn a/ta; Chinach

w ia-jak zwy-kie prywatne korespondeneye." f j .k n ż  
domo już dzisiaj, że wiadomości o niespUoinośeiarh  
w Stambule, o wyrżnięciu chrześcian w firu8si<> itd 
zupełnie były bezzasadne). e ltd*

Monitor zawiera prócz tego dekret udzielający 
koncesyą na wielką sieć kolei żelaznych środkowej 
Francyi, angielsko -  francuzkiemu towarzystwu pod 
przewodnictwem hr. de Moray. Koncesyą ta obej­
muje wprawdzie tylko trzy linie: e Clermont do Mon- 
tauban, ■ Limoges do Agen i * Lyonu do Bordeaux, 
ale dosyć spojrzeć na kartę dzisiejszej Francyi, aby 
się przekonać, że linie te, w związku z już ukończo- 
nenii lub w trakcie budowy będącemi kolejami, uzu­
pełnią połączenie stolicy i północnych departamen­
tów z Tuluzą i południem, tudzież oceanu z prze- 
mysłowemi wschodniemi departamentami, S zw ajcsryą  
i Niemcami. Przestrzeń tyeh trzech linii wynosi 9 1 5  
kilometrów (około I 5 i 0  mil) i będzie ona w trzeciej 
części wykonana przez kompanią bez żadnego wspar­
cia ani zaręczenia procentów ze strony rządu; do 
dwóch drugich części rząd dostarczy gruntu i pokryje 
koszta robót ziemnych, obliczone na 6 0  do 7 0  milio­
nów franków.

—  M arszałek Saint-Arnaud wrócił dzisiaj do Pa­
ryża i obejmie napowrót zarząd ministerstwa wojny.

—  W  tych dniach Cesarz ma położyć kamień w ę­
gielny do budowy wielkiego pałacu kryształowego 
powszechnej wystaw y na polach elizejskich.

— Pani Sand wyjechała do ADglii na powitanie 
pani Beecher Stowe autorki ^Oncle Tom’s C abin.“

zd ob y li w  ucnan g * mnie m a , i e  w y n a d k i w

C8(t a  b v ^ z  koirzyścię dla w Pł Yw u A n g lii w  tern pań stw ie .
U rzęd o w y  dziennik w ash in g to ń sk i o św ia d c z a , ż e  p o -  

„ r0 ska o zaniechan iu  w ypraw y do J a p o n ii, j e s t  z g o ła  
k coHna • i ŹH nrócz trzech  o k r ę tó w  które  j e sz c z e  w y ­
p ły n ą ć  n ie  ’m o g ły , c a ła , flot!  e x P °d y cy jn a  pod w o d zą  a d -  
mbrała P erry  z 8  o k ręt°w z , “ ż<?°a, znajduje  s ię  ju ż  w  p o r-  
c ie  chińsk im  MakaO, i Je st d o ść  do zaim p onow an ia

Ja « C S  donoszą J ^ c a  ź e  Santa Anna w y ­
brany z o s ta ł  na p r e z y d ° n ta  K* p ltó j , , w  m o w ie  sw o  ćj 
w y ra ża ł *ię o  y a n k e e s a c b  C pdłnocnych a m ery k a n a ch ; jako  
o n o w o ży tn y ch  wandal®0

f r a a c y a .
P a r v i 2 2  kwietnia- 0stataię telegraficzne depesze 

ze Stambułu, nie n»afy r* » ^ y  popłoch tutejszą 
giełdę, i z tego p ^ o d u  Moniior dzisiejszy przestrze­
ga publiczność, a b y  t ^ g ^ n y m  doniesieniom w o -  
góle bezwzględnej °.e d» ^ ł y  w,ary. „N,e odrze- 
czy b ęd zie, pisze ten dziennik, przypomnieć publi­
czności , że telegraficznf. Wl»domości me mają już 
dzisiaj urzędowego charakteru, j a k i  im dawniej na­
daw ał rzadowv monopo1 i przestrzedz o naduzy 
ciach, jakie za po®0^  .te8a środka, miejsce m 
“ ogą- Ilekroć wi*do®°ńc‘ 1telegraficzne nie ®5; wagi 
rząd urzędownie ogł» 9* s n -1 n‘e mają więksKe>

A n g l i a .

L ondyn 21  kwietnia. Czytamy w Journal des D e­
bate:  „Z wielką niecierpliwością wyglądano w An­
glii przedłożenia budżetu ze strony nowego gabinetu. 
Zadanie to powierzone zostało mężowi, który równie 
charakterem jak zdolnościami, jaśnieje w pierwszym  
rzędzie ludzi stanu W. Brytanii, panu Gladstone.

Jakoż, w zesz ły  wtorek kanclerz akarbu, w pięcio­
godzinnej mowie, w y ło ży ł zasady swojego zie a. 
Szereg środków, które w niem proponuje, stati o w i  

plan finansowy godny Peela i Pitta, f ,
są nierozłączne, obadwaj bowiem zgodzili się na 
wielki środek, który posłużył dawniej do ocalenia 
politycznej i terytoryalnej niepodległości W.  ̂ B ryta­
nii, a w nowszych czasach do ustalenia wolności han­
dlowej-: chcemy tu mówić o podatku od dochodów, 
znanym pod nazwą income tax .

Podatek ten wprowadzony został naprzód przez 
Pitta dla pokrycia kosztów wojny aFrancyą, a znie­
siony został w r. 1 8 1 6 . Przyw rócił go przed l^ tą  
laty sir Robert P ee l, aby się postawić w możności 
przeprowadzenia reformy handlowej, do której imie 
swoje przy w iązał. W  obu tych przypadkach poda­
tek rzeczony ustanowiony zosta ł jedynie czasowo, 
dla zaradzenia specyalnym potrzebom; nigdy nie u- 
ważano go za sta ły , i dla tego uchwalany b yw ał raz 
na 3  lata, raz na 2  itp. i odnawiany przy upływ ie  
terminu. Termin taki upłynął 5go b. m.

Zachodziła kwestya: czy ma być na nowo uchwa­
lony i czy w takiej jak dotąd formie. Zdaniem w ie­
lu podatek ten sta ł się jnż nieodzownym, i opodatko­
wani muszą się w tej mierze zrezygnować. Przypu­
ściw szy to, zachodziła kwestya repartycyi, kwestya 
trudna, jeśli nie niepodobna do rozwiązania. W  dzi­
siejszej formie, podatek ten ciąży na wszelakich za­
równo dochodach, jakiejkolwiek są one natury, czy 
stałe czy przypadkowe. Na pierwszy rzut oka jest 
to rów ność, ale jak wseystkie środki b e z w z g l ę d n e j  
równości, jest to w gruncie n i e s p r a w i e d l i w o ś ć .  Jest-  
że słuszuem, aby cz łow iek , który przez swoj prze- 
rnvfil1 i Drace przychodzi do dochodu ^ 0 ,0 0 0  frank., 
o ła c ił równy podatek, jak ten, który ma tyleż docho­
du z kapitału, w papierach lub ziem i. Oto jest kwe­
stya debatowana od chwili zaprowadzenia income ta x  
i Którą p. Gladstone miał dzisiaj do rozwiązania.

Kanclerz skarbu ośw iadczył z ca łą  szczerością, że 
mu się wydaje niepodobnem rozwiązać ją w sposób za -  
dawalniający, bez stworzenia innych nierówności, ró­
wnie niesłusznych, I bez obudzenia nieprzyjaznycn 
uczuć między różnemi narodu warstwami; woiaj »-  
tem zmienić ca ły  system podatku i pewnego
dę zupełne onegoż zniesienie P« “P ^rzym anie 5a 
czasu. P. Gladstone proponuje funta szter>
dwa lata dzisiejszej t»xy 7  denar ^  ^
czyli 2 \  od sta, ie (zamiast iak dotąd
chód przenoszący i  0 0  fst. n)>i, na j rian(fyą# W r
1 5 0 )  i z nałożeniem J0' 6  denarów, w 1 8 5 7
1 8 5 5  tsxa byłaby to jest 1 8 6 0  r. ustała-
do 5 , a w trzy 1«‘»
by zupełnie.■ ckać będzie niewątpliwie; ale się znaj- 

Irlandyan k||(8sa malkontentów, tych mianowicie, 
dzi.e V dochód roczny od 1 0 0  do 1 5 0  fs. w ynoszą- 
*tt0lrfotvchce»s podatkowi n ieulegał, a którzy pocią- 
CJ j_ci zostają dla tego, aby takowy mógł być nieza­
długo zniesionym. W ów czas, dla przywrócenia ró­
wnowagi p. Gladstone wnosi ustanowienie podatku 
od spadków czyli sukcesyj, które dotąd żadnemu nie 
ulegają podatkowi. Opinia publiczna oddawna za tem 

i  przemawia, a podatek ten przynieść może około 5 0



milionów fr. do roku. Prócz tcgn p. Gladstone wnosi 
podwyższenie podatku od trunków w  S'.kocyi i Ir- 
landyi, podwyższenie opłat od patentów handlarzy 
herbaty i t\tuniu itp.

Jestto w szakże  jedna tylko strona nowego budżetu. 
Z  drugiej strony widzimy p. GUdstone wstępującego  
na drogę zniżenia taryf ce lnych , równie śmiało jsk 
niegdyś Robert Peel. Zniża naprzód c ło  od herbaty, 
p r z e d n i  otu powszechr pj konsutnpcyi w Arighi, o v ię -  
cej niż po łow ę ( z  J2l/a szyi. na 1 szy i . ) ,  c ło  zaś od 
m ydła zupełnie z. osi. To ostatnie przynosiło s>nio 
jedno 3 0  milionów fr. Dalej zniża około 1 5 0  różnych 
p ozjcy i  lartfy, dotyczących po większej części pier­
wszych potrzeb życia, mianowicie c ło  od masła, se ­
ra, jaj, ownrów itd. Stempel od ogłoszt ń w  d z :en-  
nikach redukuje o p o łow ę, (na pół szy linga) a stcm-  
p 1 od dodatków dziennikarskich znosi.

SFowem, jeśli budżet przyjęty będzie w  takiej for­
mie, w  jakiej przedstawiony, i skoro zmiany w  obu 
projektowane kierunkach wejdą stopniowo w życie, 
okaże sie ss jednej strony p r z y b y te k  w dochodach 
około 1 0 0  mili. fr. z d ru g ie j  ubytek w ciężarach o 
lS ió  mil. N ie d o b ó r  z a ś  mus. być wypełniony przez  
wzrost p o w s z e c h n e j  pomyślności: a jeśli nie zajdą 
j a k ie ś  nieprzewidziane wypadki, nie można wątpić, 
ż e  -wielka impulsya dana ogólnemu dobrobytowi przez  
zniżenie taryf usprawiedliwi tę politykę śmiałą, szla­
chetną i liberalną. r ,

Nie trzeba w szakże  mniemać, aby ta śmiałość mi­
ja ła  się z roztropne ścia, a jeśli my czynimy zastrze­
żenie co do nieprzewidzianych w ypadków, tô  î  rząd 
angielski nie zapomina o nirh. Gabinet dzisiejszy  
złożon y  jest z ludzi największego doświadczenia;  
je s t to  sam kwiat najświatlejszych i najzdolniejszych  
mężów w kraju. P. Gladstone wnosząc stopniowe znie­
sienie income ta x  wie dobrze co czyni. Income ta x  
jest przedewszystkiem wielką machiną wojenną, osta­
tnią ucieczką w  ostatecznych przypadkach, ultim a  
ra tio ;  i rząd W . Brytanii chce ją też zachow ać na 
wyjątkow e okoliczności. Ka p, mocą to income ta x  
prow adził  P it t  wielką wojnę, i p. Gladstone nieomie- 
s z k a ł  tego przypomnieć. Nie chce on kruszyć tej 
zbawiennej broni, ale ją  tylko z ło ż y ć  w  zbrojowni. 
„Jeśli nie zniszczycie tego wielkiego narzędzia, mó­
w i ł  kanclerz skarbu, to będziecie zaw sze  mogli, w ra­
zie wrjny itp. podnieść armią w aszą do 3 0 0 , 0 0 0 ,  a 
flotę do 1 0 0 , 0 0 0  ludzi, i wszytko inne w  proporcyi. 
A  jeśli w ysoką przywięzujecie wartość do waszych  
rezerw lądowych i morskich, to ja nie mniejszą w a­
żność przywi«J*uj«} do tej fiskalnej resr.erwy, która
w  koniecznym razie, postawiłaby w as znowu w mo­
żności stawienia czo ła  choćby całemu światu."

Takie są głó w n e  punkta nowego budżetu W. Bry­
tanii. Będą one nie długo przedmiotem ogólnej d y -  
skusyi, będziemy w ięc  mieli niejedną sposobność bliż­
szego  ich rozbierania, które może nie być dla nas bez 
korzyści."

— Jeden z dzienników donosi, że  przełożony z fran-  
cuzkiego na angielskie dramat młodego Dumasa pod 
tytułem: la dame au x  C am elias, nie m ógł być przed­
stawionym w teatrze Drurylane w  skutku położone­
go przez lorda szambelana veto.

T  u r c  y  a.
Dnia 5  kwietnia przybył do Stambułu poseł an­

gielski lord Iledcliffe. Okręt jego witany b y ł  przez 
francuskie, rossyjskie i tureckie okręt*. P o se ł  nie

nowie za przyjęcie jakiego od w as doznałem."
Następnie udał się p0«Pł  do W . W ezyra  u które­

go 4  godzin przepędził. Dnia 7go  udał się w pa­
radzie do Sułtana, i około 2  godzin z nim rozmawiał,  
oddaw szy mu przytem własnoręczny list królowej 
Wiktoryi. M owa jaką povvjtaj> Sułt*na brzmi:

„N. Panie. Na w yraźne żądanie najłaskawszej mo­
jej królowej, powracam (j0 \ y .  C. Mci. Królo­
wa nagląc nioj przyjazd wśród okoliczności nie ma­
le j  w sg i ,  chciała  YY. C. AT<-j dać dowód najżywszej  
przyjaźni i współczucia, jakiem ją  i jej rząd ożywia  
nieustannie w każdym w zg lęd z ie ,  co tylko s z c z ę ­
ście państwa ottomańskiego i osoby W . C. Mci tyc /y .  
Mimo szczególny(h  przeszkód w ypełn ił ,  m rozkazy  
mojej królowej nie tylko przez powinność i honor, 
ale również z ca łą  przyjemnością płynącą ze  s zcze ­
rego życzenia iżbym przyczynić dc dobra
\V. C. Mości które tyle królową obchodzi, i w na­
dziei doznawania względów, któremi tak często na 
dworze J. C. N ości t.y obdarzany'. B y łoby  zby-  
tecznem chcieć NV. C. ATości nowe z mojej strony da­
w ać w  tej m urze zapewnienia. Przyjacielskie sto­
sunki i-tsiiejące na szczęście między obu państwami 
spoczyw ają na niewzruszonych podstawach jakiemi 
są traktaty. oD gają, one na wzajemnem zaufaniu 
i na o u s ron mniej więcej wspólnych interessach. 
Przekonany wreszcie jestem, że swobody przyznane 
w tern państwie poddanym brytyjskim nie mają lep­
szej rękojmi nad tę, w y p ły w a  ze znanej polity­
ki i sposobu myślenia W . C. Mości."

M ó w ią ,  że  lord Iledcliffe stara się uzyskać dla 
przedsiębiorców angielskich przywilej w yczerpyw a­
nia bogatych min Humelii i budowy kolei żelaznej.  
Ilutnelsa ma mieć nader obfite a mało znsne kopalnie 
w szelkiego rodzaju kruszczów i soli. Korzyść b . ła b y  
obustronna, a Anglia miałaby przytem wielki w p ły w  
w kraju i w rządzie. M ów ią , że lord Redcliffe przed 
przybyciem swojem do stolicy dwa razy w id z ia ł  się  
z p. de la Cour, który go 3 6  godzin w Messinie w y ­
g lądał i że  za wspólną umową przybył dniem wprzó­
dy do Bosforu. Po przyjeździe p. de la Cour, S era -  
skier udał się natychmiast do księcia M enżykowa i to 
w niezw ykłej godzinie bo o 8ej zrana. D. 8go  puł­
kownik Bose opuścił Stambuł na tym samym statku, 
na którym przybył lord Iledcliffe i w z ią ł  z sobą de­
pesze do Londynu.

U r o n i ł a  m ie j s e o w a  I z a g r a n ic z n a .
W  T arnow skićm  użalają się powszechnie na  upadek cen by- 

d ła. Spekulanci roznieśli poploskę , że do W iednia  niem ogą już

ty le  pędzić wołów, bo tam  sprow adzają teraz tłuściejsze i roślejsze 
bydło z E g ip tu  przez T ryest. Ju ź  i bez tćj pog łosk i, k tó ra  nie 
świadomych tylko złudzić by m ogła, w łaściciele ziemscy m uszą się 
za  bezcen pozbywać wołów całą zimę karm ionych , bo przeciągła 
zim a nadzwyczaj podniosła cenę paszy i po wielu m iejscach brak 
jć j  czuć się daje. K onsum enci wszakże nic na tśm  nie zy sk a li, a 
mięso p łaci się w T arnow ie 14 kr. walutą. (W  Krakowie płaci 
się funt krakow ski 6 kr. m k.)

—  Cholera zaczyna się coraz mocniój szerzyć w M oskwie i przy­
bierać  n a  się charak ter zaraźliwy.

—  A jenci ham burgsey zakupują teraz  na rachunek przedsię 
biorców  angielskich w ielkie lasy w Poznańskiem  i na Szląsku 
wszakże te  tylko k tó re  m ogą dostarczyć budulca do okrętów.

—  D aguerre m iał sobie wyznaczoną ja k  wiadomo pensyę za 
swój wynalazek. W dow a Sennefeldera wynalazcy litografii zam ie­
szkała w M onachium posprzedaw ała resztę  kam ieni litograficznych

żydowskich, niejeden wóz ze zbożem nie przyszedł dzió na tarę 
z granicy Król. Polskiego; zwieziono tylko troihę zboża chłop­
skiego z okolicy po kilka korey na wozie. Kupcy z Galicyi przy­
byli wprawdzie, ale nicmogli nic kopić, bo dziś tak nazwane wol­
ne święta, a wszystko zboże na wsy pkach jest własnością handla­
rzy starozakonnych. Nie też nie zakupiono p:ócz z wozów chłop­
skich nieco jarej pszenicy na siew , która płacono po 9 % *łr. 
Owsa rychliku na siew trochę po 4% złr. W  piątek podobnież 
niemożna się żadnego targu spodziewać, bo święta jeszcze nie 
skończyły się. *

Wiadomo już, iż od niejakiego czasu znkeńczonem Jest odbywa­
nie targów zbożowych na granicy na territor urn Królestwa Pol­
skiego. W czoraj nadszedł znów su* owy zakaz odbywania nie już 
targów, ale nawet przesypek zbożowych z transportów z głębi 
kraju na wozy tutejsze, i takowe przesypki o d b y w a ć  sie m a j ą  
w Oddaleniu 5 wiorst od granicy w Król. ’Polakiem.

C E N Y  Z U O Z A  
na Targowtcy pu H ic .n e j u- K lepartu  p r ty  Krakowie 

w  tr%eeh gatunkach praktykow ane.

W KRAKOWIE I. (iatunek. II.Gatunek. III. Oatun.
dnia 26 kwietnia 1853 roku. od || do od || do od d i

*r|kr||zr|kr zr|krj|zr|kr zr|kr zr|kr

7j45i|— 
6 37 7,

8 45

2 45
3 li

2
37} |

z  Sułtanem, gdy w szakże  już tego dnia nie b y ł  czas  
po temu, przeto p ose ł  w y s ia d ł  incognito, zab aw ił  
kilka minut w  poselstwie angielskiem i rossyjskiem i 
w róc ił  na statek. Nazajutrz przybył p. de la Cour 
z  którym lord kilka godzin rozm awiał na okręcie, a 
następnie w y s ia d ł  urzędownie na ląd w obec kilku­
nastu tysięcy w idzów i udał się do pałacu poselstwa  
sw ojego , gdzie przemówił do witających go urzę­
dników poselstwa i licznie zgromadzonych Anglików: 

Panowie! dziękuję wam za w asze  przyjęcie. L u-  
. nMvy,'cs5#sie mojej nieobecności niemiłe z a sz ły  wy-  

.kiu mniemani przecież, że  nie można nic lepszego  
rnhić * jak zająć się przyszłością nie zwracając się  
ku n r z e s z ł o ś c i .  Czuję mę być szczęśliwym , że  w i­
dzę w  w as tyle otwartości i lojalności, t przekonany
jestem , że na wflMĄ P ® ® ® * Ĉ wi , i  .lics^  
moee. Polityczne w id o k i  A n g i n  scisie są związane
e  niepodległością i bytem watpje ^ aEn°iap*Ó8twa; 
nic nie może obudzić w  nas po ą P w przy­
s z ła  jego pomyślność, i zdaje mi >■ /  ni® będę
m iał powodu ża ło w a ć  wielkich ofiar jakie poniosłem 
»  . i ,  «d ojczyzny m.jćj i 
przybywając do w as. Dziękuję w a m  jeszcz p

chcia ł Z n i k i m  wprzód m ówić, póki się’ nie zobaczy 1 p0 swo‘mm«żu- niem ając czóm opędzić pierwszych potrzeb życia, 
chcia ł Z n ,a lIu j  iairr, K . j p —  znanego chartysty  i członka parlam entu  Fergusa  O ’

Connora rozstrzygniętym  ju ź  został. Kom isya zdrowia przekonała 
się iż O ’Connor je s t  obłąkany. Znaczny niegdyś m ajątek  jeg o  ze­
szczuplał na niespełna p ó łto ra  ty siąca fontów, k tó re  zaledw ie wy­
starczą na pokrycie potrzeb jego  W pryw atnym  zakładzie obłąka- 
nych , gdzie umieszczonym został.

—  W  dniu 15 m aja zgrom adzili się delegowani wszystkich 
miast M eklem burgii w P arch im  dla naradzenia się w procesie p ro­
wadzonym przeciw  m iastu R ostok, k tó re  w ygnało z jarm arku  swe­
go wszystkich zam iejscowych szewców. Proces ten  rozpoczął się 
w r - 174 0  i przez la t 113  przystąpiono wreszcie do żądania, aby 
złożono dowody; w tym  przeto celu n astąp ił zjazd pełnomocników 
wszystkich m iast.

mtmaxmcsm txma> iwasrwraaaBnaMBHWBB*6-8*®**** 'ir<a®Basaa»
P rzy jechali  do K ra k o w a od dnia 2 6  do dnia 27go kwietni#: 

Jakób Kamieński z Chrobacz. W ładysław  'łr* Wodsicki * Drezna, 
Fryderyka Teply ze Lwowa. Józef RomaNzkan ze otryja. Edward 
Krumpel r Polski. Jakób Rawicz z Berdyczowa. Floryan Wodziń­
ski z Ołomuńca.

W y je c h a li .  Edward hr. Fredro, Mikołaj Ghika, do Lwowa- 
Karolina Swierzyńska do Tarnowa.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K rak ów  26 kwietnia. Jak dalece handel zboża w y łą CKnie w r(J_l  , ” ikHiciuio. uttó uaieuc J "jtenie w T6 -

^^^l^^rozakonnych zostaje, dowodem tego, iz z powodu świąt

2e
*

27

G
od

zin
a.

 
|

Stan baromet. 
w mierze par. 
sprowadź, do 

0° Rcaumura.

Stan ciepła 
według 

Reaumura.

Prężność 
pary wodnćj 
w  powietrz 

czyli e.

Kierunek wiatru 

i ntitjienio.
S t a n

a * “  o s f o r y.

2 27” 2”’ 742 - 11* 4 2’”. 45 płwsohodni słaby Pogoda
to „ 2 864 - 7* 5 3 18 wschodni o n

0 n 2 680 h 4* i 2 65 o » mglisto

4:
32ji—
AOll-

31

15

18

„ „ Jarej do siewu .
r ży‘a • •  ....................
„ ję c z m ie n ia .....................
„ owsa ryohliku.................
n grochu ...........................
„ j a g i e ł ...............................
„ koniczyny białej . . . !

bobu..................................
» wyk i ..................n tatarki............................
v  ........................
„ rzepaku zimowego . . .
„ rzepaku letniego . . . .
„ ziem niaków....................

Cetnar siana wagi krakows.
„ słom y „

Gar. spirytusu z o p ła tą ..............
„ okowity „
„ m asła c z y s te g o .................

Kopa Jaj k u rzy ch ........................
Drożdży wanien, z piwa marców 

„ „ „ dubeltów.
Kaszy jęcz. m iarka.......................

„ częstoch...............................
„ p s z e n n e j ............................
„ p e r ło w ó j ...........................
„ tataroz. c a ł e j .................
„ przetartej............................

Pęoaku ............................................
Mąki z pod krup ek .....................
Mąki ta ta re z a n ć j ........................

Sporządzono w biórze Kommisaryatu Targowego 
Delegowani Obywatele; Kommisarz Targ.

J tk o b  Micisynski. P a w e ł S itte ck i. T eo fil W eeper.
K arol K em pler. S ierm onto tceki Adjunkt

Kurs papierów publicznych i pieniedzv.

— I 9:45 —

12

45

42

• 1  1 - u  „ .  ,J,— Akoya Baakowe 1488. — Akoye
kolei  ̂ żel. póf^. Fordys. 2343. — Pożyczka z r. 1351 lit. A 97’/

eon **B. 116'/,. — Ost-Donaa Dampfsch. T70.
K u rs k r a k o w sk i 23 kwietnia. Banknoty austryao. 96,

nowo i .  luu ,a pł. 100.— Cwanoy ęiery nowe i .  104'/, nł 104 — 
Cwaocygtery stare ż. 103 V, pł. 103. -  Imperyały ż. 34 9, pł. 
M  Dukaty anatryackie i holotderskio i .  19 12, p ł 19  q
20frankowo ż. 33 6 , pł. 32 Listy Zastawne polskie żadala
101% pł. 1 0 1 '/,,— Listy Zastawne palie. ż. 93 pł 9 2 * * ^
u rs lw o w s k i  z dnia 24 kwietnia. Dukat holsnd 5 J i l  .  s 
Dukat cos. 5 złr. 5 k r .— Półimperyał rou 8  » , *
Rubel ros. 1 złr. 42% kr—  Taiar pruski 1 4 ,  48  7 -
kurant i pięciozłotówka 1 złr. 17 kr r/„„ V ft ~  Po,Bkl
stan. Instytuoie kredytowym : Kupiono , **“*• w Sak
z łr . -  kr. w m . k.-f Sprzedano ' } ° °  V ° ~
wano za 100  z łr. — kr. _ __ ź .  j " .  z4r’ — kr' — ®a*

Kurs giełdy w arszaw skiej z dn'ia*io, t tr' ~ ‘
Berlin 101) tal. 2-m . i  r J ,  nia 10S° kwietnia: — w eksle:
100 tal. 2-m. ż r. 91 \  '6 5  4 n*i s d' r‘ 91 k‘ 95‘ Gdańsk
2-m . ż. r. 104 k. — J ' . ' k- 65- Hamburg 300 b. m. k.
r. 6 k. 25 d. — „ , k Londyn 1 fot szt. 3-m. ż

t « "  s  -
- S ' r - ' s - v  ; ; -*■ ‘ ’• - k- -

’ fthi- ■ I f  “karbow e za  100 r. ż. r . — k — Ą T
,0 b llSi skarbow e -  r ’ ~k. —. 

k.
za 100 r. ż. r.   k. _. __

za 4% 100 r. i .  r. 91 k 92 d. r. — 
""9 ż. r. 15 k. -  d. r. — k — 

ż. r. -  k. _  d. r. -  k. - .
Listy zastawne nowe za’ 100 ż. r. 15 k -  ,1 7  
!ye udziałowe na 300 złp, ż. r. — k 1  i ' , '

-  J/ e eząstkowe na 500 złp. ż. r. — k — d r' t 
D o iv n T if  o ? 8 *1'  s  i ™ ™ } ™ * ™ .  M e ta li!  i 9 4 . -  N o w a

Redaktor odpowiedzialny, sos*?,i.‘WY scuoT.EWSffT.

Zmiana term. 
dnia

Zjawiska
napowiotrano.

OMigaoye cząstkowe 
a rs  w ie d e ń sk i u dn

M iy*4 7 V 7  ^ 7 °  Wj eŁ  U 9S -  Akoye kole? żel’,ssi. 2 4 7 .— Agio od słota  13%, od srebra 9 7 ,.
‘A u rs  wrocławski a dnia 26 kwiet. Banknoty austrvaok ' 3 ' /  *

Banknoty polskie 97% d -  L isty  zastaw ne polskie dawne i
nowa 98 /t i .  Liaty eogtawso posłań. 4 7  105*/ t  dt„
317 . 977, d. -  Kolej K rak—górno-azląz. 9 4 V. /  / ,ł  ’ °

l e s e r a f y .
Ze względu na budować się mająoą kolej żelazną, za- 

wtadamia^się przedsiębiorców, iż w kierunku tejże kolei

w dobrach G ó r k a  S z l a c h e c k a
pod Trzebinią znajdują się zdatne m aterye budowlane, jako  to :

glina, kamień wapienny i  p ia s e k .
W tychże dobrach jest do wydzierżawienia B llS r J lf  tudzież 

grunta dworskie rozmaitćj rozległości na lat 6 lub dłużej. 
Wiadomość u Rządzcy na miejscu. C,8 3 - ł - 6 )

D R U K A IU 9J cK A SIU

C 401)
Czwartek ostatni abonament —  k o in e d y a  z  francuskiego;

„ A n i o ł  i  d J a h c l " .

a s t o b i  ® Ł A PL E śsai Z w z f d z c *  D r s k a r a i ,


